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W a r s z i  w K r a k o w s k ie

dzenie  ua pamiątkę uczonycn n . ^ u y ,
rem rozdane będą w m e d a l a c h  * *< > £ & *
g rod y  Uczniom za najlepsze p rzez inch wy
pracowane roz pr aw y.  j , : „ ł a____

w  K sięgarni Cl i i cksberga  nowo dzieła.  
R elutó  J e  1’h istoire de la Or 0 0  modertne,ou  
rec itd es  fails memorable* ę D’u fre_
puis 1770 jusqua ce jour , p • __
U .  2 vol .  in 12,  f ig.  P ans ,  1820- S .
L e  Corse, par !W. Dinooourt. 4 vol.  in I t ,  »>g> 
Paris, 1824. fl.  30. , , „

D aw n o  żądany od Publiczność 0 c‘‘ ’
dauvm będzie w k r ó t c e  przez s i e d m io l e tn ie j  
K r o <rulskiego.  Czasi  miejsce następne uwia-O ”
durnienie oznaczy. . ,

5 R a d o m ia .  —  JO. X ż e  N a m i e s t n i k  
p rzy b y ł  tu d. 5 b. m., zw ied z i ł  naokoło mi a- 
« » , '  Kamień p ierw szy  na G m a c h  K o n u m s s p  

i ewódzk ie j  p o łoży ł  inazaiutrz rano w da - 
* ' - i  u d a ł  8 i .  p o d r ó ż . — T o miasto m eprzesła.e  
si<ł c'ągle p r z y o z d a b i a ć  a to z zadz, wlaiącą
szybkością. K o ś c i ó ł  pięknej struktury da­

wniej do P a ni en  Zakonn yc h  należący, a dotąd 
Od czasów ^ u s t r j a c k i c h  na skład żyw n ośc i  
u ży w a n y ,  restauruie się teraz. K oscio ł  A A .  
P i i a r ó w  ieszcze od fis p* A n t o n i e g o  K o n a r -  
skiego  brata s ław n ego  S t a n i s ł a w a  K o n a r ­
skiego  rozpoczęty ,  za wsparciem  łaskaw ego  
R z ą d u  i sta-aniem m iejscowego R e k t o r a  z u ­
pełnie ukończouy został i w  d zien a  • J o z e f a  
K a l a s a n t e g o  P a t r y a r c h y  Z g r o m a d z e n i a  P i -  
i a r s k i eg o , p ierw szy  raz od były  się w  m m iu -  
roczyste  Nabożeństwo. Kosotoł ten m e lest  
p o ś w ię c o n y  ieszcze ale h en edy ko w an y  d op ie­
r o  z a  pozw oleniem  nieobecnego w tym  cza­
sie J W .  B i s k u p a  Dyecez-alnego P r o s p e r a  
Burzyńs k i ego .  O prócz gmachu K om m .ssjt  
W oiewódzk iej  i innych pomniejszych m uru-  
iąoych się d om ów , W .  D e s k u r  b y ły  P u łk o ­
wnik W .P .  a  teraz O b yw ate l  ziemianin w t u -  
tejszej okolicy ,stawia Kamienicę wielką p r z y  
ulicy R u a ń s k ie j .  Tenże Pułkow nik  przed  
rokiem w ystaw ił  w p ięknym  gu ście  K am ie -

- s .ź iRj i “- S * » v .  w -s *
V * » . rn ś c p if ltP n i SI O* J  • J  P  3111 ju M“rozstała się z tym  światem ».|> . ,

d wi ka  z W i l c z e w s k i c h  K m e l m c k a  M a r s z a ł ­
kowa ,  zacna Powiatu Ł o m ż y ń s k i e g o  O b y w a -  
to Iks* lftt* 60* - j  ■

7 Pow odu  d o n i e s i e n i a  i e  teraz w  obwodz ie
Zamojskim W i l c y  kilkoro m łodych L u d z i  
„o za r ły ,  udzielono nam wiadomość w  okuło
roku l f 7 0 ,  we w si B u dz i s ka  między J a d o w e m  
a K a m i e ń c z y k i e m  leżącej w lassach lsk ladaią-



-  ( 770 ) -

cej się tylko z kilku zabudowań, W ilc y  
wpadłszy przez otwarte okno doJzby, o pół­
nocy, rzuciły się na śpiących L udzi-  D w oie  
niem ow ląt natychmiast rozszarpały, Gos* 
p o d yn ią  i inne trzy dorosłe Fiohiety pokale­
czyły , a G ospodarz  będący myśliwym i ma- 
iąoy nabitą fu z ją , przebudzony, miał tyle 
przytomności umysłu, ie  uchwyciwszy fu z ją  
wystrzelił  i zabił W i l k a  który się rzucał na 
niego. Na odgłos- wystrzału i przeraźliwy  
krzyk Kobiet, porwali się Sąsiedzi, a fV i l -  
c y  opuściły Jzbę, lecz uchodząc ieszezekilka 
osób skaleczyły. G ospodyni postrzegłszy 
szczątki swego D'ziecka tak się przeraziła iż 
dostała pomięszauia zmysłów w najwyższym 
stopniu, z którego niemogła być uleczoną.

Podziękow anie.— - Powodowana uczuciem 
wdzięczności czynu godnego zachowania pa­
miątki, składam Ci podziękowanie W . -A do l­
f ie  Schlesinger , który dukładaą znaiomo- 
ścią sztuki lekarskiej:z niebespiecznej rnoiego 
M ę ż a  wyprowadziłeś choroby. Przeszło  
półtora-roku nieżałowałeś twoich trudów i 
pracy, aby tylko mój M ą z  który % zapalenia  
p łu c  iuż sucho t drugiego' s topnia  dostał, 
przyszedł do zdrowia. Jeżeli twoia powsze­
chna wzńętość ciągle dla Ciebie w ty o h  o- 
kolicach szacunek pomnaża, niech i to m ńe 
publiczne dla ciebie podziękow anie  za mego 
M ęża, cokolwiek więcej do twoiej chwały 
przyczyni; —  w  W ie lu n iu ' dnia 4  Lipca 
1825 r. Joanna Zubr.

C ztery listy  przysłano do K u r jera  z o- 
Swiadczeniem powszechnego zadowolnienia 
Publiczności Siedleckiej Panu M olduano , 
który założywszy O berżę w  Siedlcach, zu ­
pełnie uiścił oczekiwanie tamecznych iakoteż 
* okolic do Stołecznego M iasta  W o iew ódzr- 
h ie g o przybywaiących Obywateli. Porządne 
dla Gośoi mieszkania, nakrycia stołowe chę-

dogie , Potrawy smaczne, rychła usługa, ro z ­
maitość pisrn perjodycznych , uprzejmojść 
G ospoda/ za  a wszystko za umiarkowaną o- 
I łatą, s  ̂zaletami tego gościnnego miejsca. P.

■ M olduano  obiecuie iż w miarę dochodów, 
nie będzie żałował znaczniejszych ieszcze w y ­
datków aby dogodzić wszelkim żądaniom ła ­
skawych Gości którzy iego Oberżę odw ie­
dzać raczą.

w Domu Towarzystw a K ról: W a rsza w -  
• skiego Przyiacio ł N auk' przy ulicy N ow y  

świat, podpisani otworzywszy Fiantor L o -  
tcrji Filassycznej i Liczbowej Krółes: Pols: 
mocą Patentu przez Prześw: Dyrekcją Jene- 
ralną Loterji Król: Pol: ustanowionego; ma- 
ią zaszczyt polecić się i zapewnić spieszną u-- , 

5 sługę, oraz rzetelne i najakuratniejsze postę­
powanie w każdej mierze- Osoby na P ro ­
wincji zamieszkałe życzące zajść w Kcrres-- 
poodencją z podpisanemi, raczą się listownie* 
zgłosić, a ich życzenie do uzadowołnienia speł-  
nionem będzie.—  M aurice e t  Jakubowski.

w Składzie Muzyki Fr: Fiiukowskiego, w y ­
szedł z pod prassy Śpiew  P olski czyli R o z ­
stanie Kochanków, z towarzyszeniem Forte-  
pjanu. Cena zł: 1 gr: 15.

Stopni Ciepła. Dnia 5 Lipca 14.-—d, 6, 15. 
d, 7, 12.— d, 8, 15.— d, 9, 19.— d, 10, 20—  
d, 1 1 , 2 1 ’. —

Przeprasza się ze przysłany L is t  zaczynaią-* 
cy się od słów następuiących „Sercem naj­
szczersza Zosiu, serca moiego iedycy  klejno-- 
cie i pociecho eto:” umieszczonym być nie-' 
może. —

R  O  Z  M  A  I  T  O S  C L
w R zym ie  dnia 12 z.m. z zwykłą okazałością! 

i obrzędami, policzonym został w poczet b ło ­
gosławionych, H iszp a ń sk i Jezuita  A lfo n s  
R odrygez, który żyć przestał r. 1627. —<■ 
Morderoa Targhin i miał należeć w R zym ie
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do iakiegoś tajnego towarzys twa ,  d. 11 id.
*• uwięziono wiele osób tak w R z y m ie  iak 
Y P^olioy, są między uwięzionemi nawet u r zę ­
dnicy w L o n d y n ie  tyle iest amatorów dzieł
ry0mctntyczńych,źe  g d y  doniesiono iż p rzy  wo- 
^ H o w u  wyszłe dzieło Powieści o K rucjatach  
napisane przez  P V altera  S k o ta , tak wiele ze­
bra ło  się chcących natychmiast  kupować,  ze 
a 'ż musiano straż wojskową postawić przez  
°ałą noc nim książki z  pak wydobyto ,  a naza­
j u t r z  zaraz na świtaniu przedano kilka tysię­
cy epcemplarzów !

w L o n d y n ie  odebrano widdornosc i P e r u  zb' 
Bakoniec Boliwar  podługiem opieraniu się, 
p r zy ią ł  D y k ta to r s tw o , lecz w żaden sposóh 
Niechciał pbzyiąó pensji do tego dostoieństwa 
przywiązanej  a składaiącej się z rniljona p l a ­
strów.  ! — Fa b ry k a n c i  fa ł s z y w e j  m onety  
^  A n g l j i ,  nie tylko do pobliższych kra iów 
^ y s y ła ią  swój to w a r ,n a w e t  w B o g o ta  M i ­
nister Ska rbu  ogłosił  aby miano baczność na 
t t i s z p  ańskie' d u b lony , gdyż uwiadomiono go 
*e S p e k u la n c i  A n g ie lscy '  wybil i  tej monety 
^  niższej wartości  za 12'm iłjonów  złp: i po- 
S^anowili taiemnie przesłać do I io lu m b ji .  — 
^ d y  d. 13 z. m. ogłoszono w  M adryc ie  zmia- 
115 M in is tró w ,  powstało natychmiast  zaburzę-,  
nie, które przypisuią O cho tn ikom  K ró lew s - 
«żzzt;pordnożył się rbzrńch ,pozamykano w sz y ­
stkie K aw iarn ie ' i S k le p y  K up ieck ie , Lud'  
g romadzi ł  się po ulicach, rozgłoszono z e z o ­
wał  o d k r y t y  nowy spisek, że chciano ot ruć 
'Wszystkich Ochotników! szczęściem pokaza-  
0 ^ię że wszyscy byli  zdrowi i spokojunśc 

^c c c i ł a .  —  z S tn irn y  donoszą ze znowu n i e -  
^ Łnawia się prześladowanie Chrześc jan , 

w joa' Pl1 P°mna/.a się nowe okrucieństwo,  sta- 
„ j ..  Ptzed A g ą 1 pewną C reczyn kę , z które j 
Jgjfj  e.1.°*cr u t n :.k nic niemógł  wybadać,  ka- 

- uac iej w p j ^ y  5Q ki iów.— Douos/ą  z. Ja ‘ss

, że P oczta  K o ssy js k a  między E ukares tem  i 
; S ta m b u łe m  znowu iest urządzoną i ż e M a r -  

grahraPdbopjer  spodziewany iest z S tam bu le .  
— Na Balu danym W ratuszu Paryzk irń  z p o ­
wodu K oronacji , najwięcej było sukien b ia ­
łych,  różowych albo błęk itnych.  Wie le  D a m  
było przepasanych przez siebie szarfą gazo­
wą bąć gładką, bąć przerabianą z ło te m  lub  
srebrem  z frędzlami na,końcu. Tj wielu su­
kien z przodu b y ł y  iakby f a r tu s z k i  zwane 
P V  enecjańskie ,węższe u g ó r y  iak u do łu , s ze ­
rokie p u f k i  dodawały  przyzwoi tej  skromno­
ści zbyt  wykro ionym sukniom, k tóre  w talji  
by ły  ścieśnione a tyle tylko  d ługie  aby w tań­
cu niezawadzały.  Na wielu ubraniach g ł o ­
w y ,  by ły  kłosy z kwia tów na tura lnych ,  na 
niektórych g ir la n d y  z kwia tów b ry la nfo wa -  
ne z ło tem , s re b te m , w grona ,  lub w kłosy,  
które zastępowały wieńce kwia towe,  na re -  
ście bukiety z złota lub kamieni ko lorowych.  
Dyamentowe liście winne  i kłosy dyamento-  
we po1 między pierścieniami włosów tw o r z y ­
ł y  ubranie g ł o w y  Pani N...  Jnne ubranie '  
g łow y takoż bardzo 'chwalone  składało się 
z  H iszpańsk ie j '  s ia tk i z ło te j  z podwójny m 
końcem opadaiącym na bark i ,  z dyadernu  ze 
złotej stokroci,  zkońwal j i ,  najpiękniejszych 
p e r e ł  i z kłosów dy amentowych.  Toczek be-  
arnsk i  z gładkiej  gazygęsto marszczony,  b y ł  
i akby  ok ry ty  zwierzchu  pękiem klerńatytów  
s rebrnych ,  k tórych  gałązki  w koło opadały 
w foremne festuny. Mnós two turbanów  ze 
złotej maferj i ,  z wielkiemi pufkami w m u ­
szle p r z y  każdej skroni ,  a‘ na' przodz ie  p ta k  
ra j sk i  z żół tym ogonem p r zyp ię ty  klamrą 
dr og icmł  kamieniami wysadzaną. —- 21,600’ 
Tale rzy  dostawionych przez Pana P.- na B a l  
8 Czerw:  kosztowały po 6 0 f ranków s z t u k a ,  
oo wynosiło w ogóle 1,080,000 f ranków za ie-  

' de u tylko a r ty k u ł  r oz m a i t yc h  talerzy. '  P o “
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M ied iv  o s ia m i*  tóre iwraonłyjia s1eb>« c.Łl V l i e d " *v U 5 M u * * u * i  1 ,  j .  i * i  i
WOjasi«  u ro c /y s to S c i ,  bylt>2 m łod ych  p ięk nych  
W ę d r z y n ó w  w  s tro iu  n a r o d o w y m  u b ra ry cn  

. ^  i_n J o L m i .  JN ah a ln
#^r ę z r z y n o w  w  ai*. # *
s e l e d y n o w o  * srehrnemi ozdobanr". NVbal 
dawaovm jw/ezX cta  N o r t  u mb er landa ,  Męz 
o . -v f i i i  b y ł '  u b r a n i  w  sukni galowej fr a n c u z  
hikU garażow ania sukien D am sk ich  s /pa

dp a o t c m ń o  ^ « ; i ;-
. / nl»v. z Lwowa. -T rzesn iew sk i  Jan

n l W V  pYocla — Ż e m b r z u s k i  Doktor z Guberni Gro- 
? •  'sfciei — U r b a n o w i e *  Florjan Oby. z Wilna.

J a b ł o n o w s k a  zW ołyn ia  -  Grodzicki Kaz- 
Krakowa. — Wiostówski Kaietan Oby. z O-

ra-zewa. -  W  ereszczyńskl Alexander Oby. z l.ivowa, 
-  W ieszczycti

£ = » S 4 » a c
Salcerskiej , przedaią się cale bańki tej Wody po zlo: 2 
* l l 5  zaś pól bańki zł: 1 gr: 15. W szelkie  . . . .  uz- 
drawiaiace Wody takoż są na teraz znacznie zn.zone, o- 
t, m . U  Sza..' Publ: przekonać raczy. Zaopatrzywszy 
s i l a d  mój w zapasy wszelkich gatunków Mineralnych 
naturalno zagranicznych, ze zniżoną ceną polecam się 
„Unii  Szatr. Publ: za świeżość i dobroc tychze W od ę- 
r ,vć  i odpowiedzialnym byc m o g ę . -  J « -  N o s h e, u 
U/ym niący  Handel W in  w Domu P e t , .k u s a  przy u h -

CJ Niżei* podpisani posiadacze fabryki zelaza przy u h -  
v*Sto Jerskie i  pod Nr 1766 sytuowanej,  marą zaszczyt 

: ! : Publi: , iż fabryka taz do znacznie
lnV!ks/eTiuż przyszła doskonałości, i dla tego wszelkie 
wntej zrobioneMachiny agronomiczne zajnmiarkowan.ze

„kiego, można odebrać w Drukarni Kurjeia
Podpisany ostrzega S. P. aby Leonowv Sl .w .nsk.emu 
'  [Uekredytowano na imie moie, ani z długów tyczą-

uwolniony od o b o w i ą z k u  s ^ ^ D u i c e , ^  ^
Zginął Zegaiek złuty . o ^  ^  kaml> ied e n dureb 

l*'  ° cli o w an y "  z 2 ma k r w  ą w n  i k a m i i ldną  babką czerwo-

g v  s s s :
1 Z L Z  pePwno odbierze dobrą nadgrodę,

gdy odda na nowe miasto pod \ r  355.
Dnia 12 Lipca r. b. o godzi. 10 rano i dni następnych 

w tlomu przy ulicy Zakroczymskiej Nr 1856 sprzedanenti 
będą n i e z a w o d n i e  ruchomości iakoto; Kanapy, Krzesła 
nmciioniowe, Szeszlengi, Lustra  w ramach złoconych, J 
O b r a z y  olejno malowane, Komody i inne meble za goto­
we pieniądze.—Jan Ł a b ę c k i  Komornik T.C.W.M- 

Dnia 13 111. i r.b. o godzi. 10 rano w Warszawie przy 
ulicy B i e l a ń s k i e j  Nr 000, W arsztat  i różne Meble; w d. | 
l i t !  m. i r. o godzinie 10 rano przy ulicy Niecałej Nr j 
fil l Lit.  L. Garderoba; w dniu 15 b. m. i r. o godzinie | 
10 rano przy ulicy Nalewki Nr 2212, Rodan cały Ksią- , 
ż .k i ,  M ie d ź - ,  Mebli, i Garderoba, sprzedane będą za got-1 
towe pieniądze.— Fran ,  R yr d e c k i Komor. Nad iwy.

w Dom v,Bokhana przy ulicy Długiej N. 515 znajduią j 
się 2 Konie wierzchowe anglizowane do sprzedania, zy- | 
czacy sobie ie nabyć może w każdym czasie obejrzeć. | 

Podpisany Komornik Sądowy, zawiadamia Sza: Pu- | 
bli:, iż na sk u tek , prawnego zaięcla, meble składaiąco I 
s i c , Stolików,Krzeseł,  Luster ,  Kanap i.t.p. w d. 1-1 m. b. 
ziana o godzi: 9 przy ulicy Miodowej Nr 495 w do- j 
mu Teperowski z w a n y ,  za gotowe pieniądze więcej .la- j 
iacemu sprzedane będą. — Woj: K u c iń s k i  Koiu. Sąd.

' Z powodu że Poświadczenie Kom: Wojskowej Tab: 2 6 -1 
Kr 6614. na Summę 8,852 Franków i 32 Cent: w ylikw i- l  
dowauej pretensji inoiej do Francji ,  odebrane zostało 
w d. 28 Stycz: 181* r. przez P. Jabłonowskiego, b y - I 
tego Podinspektora odemnie do tego upoważnionego,po- j  
żniej zaś zaginęło; przeto mam zaszczyt Publiczność u- 
wiadomić iż takowe moie Poświadczenie umarza w i **. 
niemogące nikomu do żadnego użytku posłużyć ogla-l  
szam. — w plocku dnia 25 Czerwca 1825 r. —

F lo r ia n  B a ro n  K o b y l iń sk i ’ | 
Ka Krakomskiem Przed, lub okolicach, zabłąkała się i 

Wyżiiczka augiel. mata, ciemno kasztanowata, z odmia'1 
nami dereszowateuii nad oczami, centki zolte pod szj- 
ią i nogi kn kulauom. Oddaiący ią do Murgrabieg" 
w Pałacu Saskim otrzyma nadgrodę.

7,'ńnął Wy żel rassy angiel: p strokaty,  to iest; w Is>J i 
kasztanowate z białym, ogonek krótko u- ię ty  i <rocb«t 
białych włosów na końcu, uszy długie kosmate, Sab­
nie wielki; ktoby go znalazł, niech raczy oddać na Kra 
ku. Przed, do domu JW .  Potockich Nr 39S, otrzyma du 
bre w ynad grodze Kie.

D. 10 b.ui. i v- zgiwM Piesek-’Mops czarny, w czwa | 
tym miesiącu; ktoby o nim wiedział  gdzie się zn»jdulc>| 
a dal wiadomość pod Nr 0.38 przy ulicy Trębackiej na .
p ię jr o , odbierze dobrą nadgrodę. „
W c z o r a j  wyciągnięte N r a 27. 4 8 .  24. 56. 1

.


